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rotoryozny, co w języku parlamen- 


a 
tarnym niemieckim okreśła się jako 
„hinaus ins Fenster sprechen*, Jeżeli 
nawet pominiemy wojenną i przed- 


wojenną działalność p. Grabskiego, h 
jeżeli zapomnimy o formowaniu dru- | potrzebni młodzi pracownicy 
żyn ochotniczo-rosyjskich w War-|! pracownice z praktyką 
szawie w 1915 r. jeżeli zapomnimy Oferty z warunkami do Admi. 
wiernopoddańczą deklaracją dla Mi-|nistracji „Głosu“ sub. „Zdolni*. 
kolaja Mikołajewicza; jeżeli pomi- | azerski 
niemy oałą filorosyjską dzlałalność 
p Grabskiego, jego nienawiść do 
Małopolski, którą p. Grabski, ujął 
w słowa, cytowane w prasie gali- 


i H wiński, Leśniewski, Tołłoczko, wre- 
OWY rzą WO BG Spr awy po oju szcie sam premjer, który zatrzymu- 
EJ i . 
je tekę skarbu. Czy, nie mogąc 
należycie wywiązać się z tak cięż- 
kiego zadania, jak gospodarowanie 
funduszami państwa, p. Grabski po- 
doła obecnie dwum obowiązkom 
— można bardzo wątpić. Również 
budzić musi zdziwienie, że p. Patka 
zastąpiono ks. Sapiehą, właśnie 
dlatego, że nasz per 5 tatime 
ir va s '|ze wszystkich przedstawicieli Polski 
ina pewno oos o polskte, ło: [zagranicą najlepiej podobno wy 
dowej do Kremla moskiewskiego, jay erę aż Seg języ luki 
Nie można się tego spodziewać|, rowizorja © teki spraw wewnę- 
po ks. Sapleszo. Jero działalność fenyci sprawiedliwości, zdrowia i 
CA zupełnie inne-| pa szczęście — przemysłu i handlu 
Bi. dapicha w swoim _ ozasta| POWIerzono tymczasowo; minister: 
zbłaźnił się i pogrzebał w opinji pa A ZA oj 


szerokich mas swym udziałem w 
nieudanym zamachu na Piłsudskie- Mamy więc narazie do czynie- 


go. Ob chwili tej jednak zaszedł nia z połową gabinetu, odziedzi- 
zasadniczy zwrot. Na stanowisku | 07004 PO P. Skulskim, i z drugą 
ambasadora polskiego w Londsnie połową — niewiadomą. Ta druga 
(nominacja ta była przyjęta bar- | wzbudza mniej zastrzeżeń od pierw 
dzo nieprzychylnie przez nasze szej, 
sfery demokratyczne) ks. Sapieha 
stale akcentował swą lojalność w a 
stosunku do Naczelnika ; Państwa „Karje Earann 
i wielokrotnie w publicznych prze- Jakiż jest program nowego rzą- 
mówieniach podkreślał, iż Piłsud- AZ * oraraa p 
ra os RE cze e w ludziach, oby tylko nie był apo- Ta 27 miljonów, którymi p. 
lityczny w czynach! Ale, czy na- Grabski napycha kieszenie sprytnych 
Jednocześnie, korzystając ze p è p. W. Grabski brat St pośredników, to jeszcze jeden argu- 
swych rozgałęzionych stosunków w | ABk icso, serdeczny” żaciel -| hent przeciw p. Grabskiemu, jako| nastrój nietylko strajkowy i anti. 
Anglii (est on spowinowacony z| Romana Smowski M” ihe bić prezydentowi mistrów i ministrowi | rządowy, lecz również antisejmo= 
obecnym królem angielskim), ks. |apolityczną osob TR: Apes rądy | Skarbu. wy i nawet przeciwko lewicy seją 
Sapieha miał możność czynienia ppsa W spie áa Być Uchwały stronnictw  lewicowo- | TOWej—soojalnej demokracji, któr 
użytku z bliskiego nieoficjalnego | pważ P lit M «9 a oy centrowych są tej nieufności dowo- rej przedstawicieli starało sią nie 
kontaktu z najwyższemi sferami pis Be dem druzgoczącym. dopuścić do głosu. Pozatem ną 
politycznemi Londynu. W przeci- „Zabawną wprost rzeczą jest o- . mitysgu ujawniło się wyraźnie 
wieństwie do ataków, kierowanych świadczenie przyszłego premiera, interuacjonalizm ruchu w postaci 
że rząd będzie się kierował „dy- 


Nowiny Poranne" (dawna 

i j= P używania wszystkich języków miej; 

pe iska POEA dł de rektywami uchwał, powziętych przez „Gazeta Poranna, 2 grosze*.) soowych 1 dominowanie. wszeche 
: Przesilenie ostatnie jest 


bardzo pochlebne o nim zdanie z Sejm“. sie! Sklad osobisty nowego rządu |sowiockięgo języka rosyjskiego, 
ust polaka = socjalisty, zamieszkałe- raczej „przesileniem  gruntownem | opiera się w połowie na składzie|z którego naprzykład nie cholane 
go w Anglji i posiadającego pewne Sejmu, który wykazał jasno, jak na|gabinetu dotychczasowego, w po-|nawet tłamaoczyć przemówień na 
wpływy polityczne. Między innemi | toni, że nie jest zdolny do stwo-|łowie zaś zawiera nazwiska nowe. | litewski. - 
ks. Sapieha sparaliżował akcję Sà- rzenia nawet takiego organizmu, Nie wszrscy będą ze składu 0- Społeczeństwo nie poparło: rus 
muelsa, który mógł poważnie spra- jakim jest rząd parlamentarny. — |sobistego nowego gabinetu zado-|chu uważając żądania strajkują: 
wie polskiej zaszkodzić I uspokoił Rząd ten ma być na wzór c.-k.| woleni; „wielu zarzuci mu przodc-|cych za wygórowane, zaś próby 
opinię angielską w stosunku do rządów „urzędniczych“ b. p. Austrji. | vszystkiem brak wyraźniejszej fi- | zabarwienia go antisejmowo za 
rzekomych pogromów. "|Ma wzmódz swoją nieproduktyw- zjognomji politycznej, brak zdo- | destrukcyjne 1 niebezpieczne dla 
Ks. Sapieha jest zwolennikiem ność tem, że inicjatywę swoją już|cydowania politycznego. Alo pa-|budowy państwowej. Radykalna 4 
bližati R je sielskić esii naprzód uzależnia od uchwał Sej- | miętać należy, w jak skompliko- |wolnościowa organizacja strzel: 
PWD PONT YWsta T r esli | mu. No niel Tego za wiele! Boć|wanem położeniu, w jak truduych|ców litewskich oświadczyła w pis- 
tka a pod e i 1h 0-| Sejm, jako taki, mało posiada zdol- | Warunkach p. Wł. Grabski dobie-| mach, że w razie ewentualnych 
itykę ać kare ngi Aki ności do sprawowania już przy-ļrał sobie współpracowników, mo-;ząburzeń stanie w obronie Sejmu 
Erą E a aaee ne n ETE właszczonej sobie suwerenności, |gąc z pewnością liczyć na bardzo | Ostawodawozego i jego peaoy 
Hs é, iż n webke sieg w Ą ość BE go obarczać jeszcze obowiąz- |tjlko skromną większość Soju | państwowej. Wojsko, aa które ko: 
ynie miał niejednokrotnie możność | kami suflowania rządowi inicjatyw] Osoba premjera nowego rządu | inuniści liczyli, zachowało sią nie 
znamionuje charakter całego ga'|tylko obojętnie względem strajku, 


Pan Grabski przed udaniem się 
do Belwederu, gdzie miał przed 
stawić Naczelnikowi Państwa pet- 
ną Hstę sformowanego przez się 
gabinetu, miał się podobno wyra- 
zić, iż nowy rząd nie posiada sam 
żadnego programu, a będzie jedy- 
nie bezwolnym wykonawcą roska- 
zów Sejmu. Fachowość zaś rządu 
jest rękojmią, iż ustawy wykony- 
wane będą dobrze i sprawnie, z 
największą lojalnością. 

W gruncie tedy rzeczy jeste- 
śmy państwem bez rządu w zwy- 
kłem tego wyrazu znaczeniu. Naj- 
nowszą nauka i praktyka prawa 
państwowego doszła bowiem do 
wniosku, iż w życiu stanowisko 
rządu nie jest tak drugorzędne w 
porównaniu z organem ustawodaw: 
ożym, jak w teorji. Zasada po- 
działa władz i podporządkowania 
administracji parlamentowi i są: 
dom ma znaczenie o tyle relatyw= 
ne, że właśnie wykonanie praw 
nadaje im właściwe piętno, że war- 
tość ustroju mierzy się nie papie- 
rowami normami, ale życiowem 
ich stosowaniem, Dlatego też re- 
akcyjna fizjonomja nowego gabi- 
netu zmasza nas do zajęcia wo: 
bec niego zdecydowanie krytycz- 
nego stanowiska, aczkolwiek nie 
ulega wątpliwości, że wchodzi doń 
kilca sił, które z pożytkiem dla 
państwa powinny były pracować 
na wysokich urzędach państwo- 
wych, jak np. prof. dr. Narutowicz 
a Zurychu, wybitny o europejskiej 
sławie konstruktor budowniczy, 
obecny minister robót publicznych, 
ak dr. Bartel, minister kolei że- 
aznych, wreszcie prof. dr. Moraw- 
ski, min, sprawiedliwości, lub dr. 
Ohodźko, min. zdr. publicznego. 

Zgodnie z zapowiedzią p. Grab- 
skiego, gabinet będzie wypełniał 
tylko wolę Sejmu, nie posiadając 
własnego programu. Czy jednak 
Sejm polski ma wolę?.. Czy nie 
jest to raczej wyraz chwiejnej | 
zgoła przypadkowej większości? 
Widzieliśmy już niejednokrotnie, 
it Sejm uchwalał projekty praw, 
by jo w kilka dni później w in- 
nem czytaniu R i wprost dla- 
tego, że kilkunastu posłów drze- 
mało w domu po obiedzie, lub że 
któryś z mężów opstrznościowych, 
posłów chłopskich, wyjechał na 
prowincję, by osobiście dopatrzyć 
dla cdmiany swą prywatuą trzód- 
kę, pozostawiając w dekousterna- 
cji sejmową. 

Jakżeż zresztą wlerzyć w wię: 
kszość, skoro mie udało się jej 
żadną miarą utworzyć przy ostat- 
nich kombinacjach miniategj alió, 
aż wreszcie trzeba się było uciec 
do bezbarwnej fikcji „faoliowości*, 
a więc właśnió braku wszelkiej 
woli twórczej t.. 

Na tle tego kompletnego galis 
matjasu politycznego, w którym 
endecja uprawiać będzie bez prze- 
szkód swą zgubną politykę par- 
tyjną, szczególnie iuteresuje nas 
sprawa pokoju i wojnyna Wscho- 
dzie. Ogólne przekonania głosi, 
iż narazie weszła oma w stadjum 
zupełnie beznadziejne, bowiem o- 
ueony rząd reakcyjny forsować bo- 
dzie politykę wojenną, zgodnie z 
wymaganiami oficjalnej Francji. 


względzie odchyla sią znacznie od 
powszechnej opinji. Należy prza- 
dewszystkiem zwrócić uwagą na 
osobą ministra spraw . zagranicz- 
nych, ks, Sapiehą. 

Nie ulega kwestji, iż gdyby 
onegdaj w nocy ministrem został 
p. Daszyński, dziś usłyszelibyśmy 


dzono, że w ciągu kilku dni po- 
przedzających wybuch strajka nie- 
znani interesanci zamieniali duże 


cyjskiej: „Galicję trzeba ukarać zaj SUMY pieniędzy rosyjskich na os- 
lape RC Legionów", to nie można |ty wskutek czego bodaj nastąpił 
zapomnieć, że p. Władysław Grabski | POWAŻny spadek kursu rosyj- 
wobec Sejmu lojalny nie był, że bez skiego. 

wiedzy i woli Sejmu emitował o Zapowiadany oddawna strajk 
przeszło 4 i pół miliarda mk. więcej, 
niż na to pozwalała uchwała. 

Ten czyn p. Grabskiego nie może 
wzbudzić zaufania do jego oświad- 
czeń o lojalności wobeo nchwał sej- 
mowych, przeciwnie musimy być 
przygotowam, że p. Grabski w ta- 
jemnicy przed opinią publiczną po 
dejmie szereg eksperymentów, któ- 
rych wymownym dowodem jest cho- 
ciażby akcja reklamowa pożyczki 
państwowej, która już dzistaj, t. |. 
w przeciągu miesiąca kosztuje kraj 
27 miljonów mk. 


znsczonym (16 b. m.), 166% zawiódł 
wszystkich, którzy opierali na nim 
swe rachuby polityczne. Przede- 
wszystkiem nie był on powszech= 
nym, większość bowiem robotni= 
ków nie poparła -go. Następnie 
kierunek, jaki się w nim ujawnił, 
ostudził zapał strajkujących. Kie- 
rownicy bowiem rucha strajkowe» 
go zbyt szybxo i, rzeklibyśmy, nie 
politycznie ukazali właściwe swe 


wych, które wzorem warszawskim, 
ujawnia wyraźne sympatje komu- 
mistyczne, zorganizowało mityn 


— — 


obserwowania, jak ujemnie wpły- |; ? i 
i -ji pracy?! Metoda taka musiałaby 
wa na kredyt polityczny Polski | zawieść stanowczo i uśmiercić rząd, 


wojna z Rosją, wówczas jasne się $ ła 
stanie, iż należy oczekiwać zdecy- wj a T PORTAL ŻE 


dowanego zwrotu w sprawie po- 5 
koju. Sapieha wie, iż Londyn jest < 
dziś w Życiu międzynarodowem „Naród“. 


czynnikiem większej wagi, niż Pa-| Polityczne oblicze nadaje gabi- 
ryż i z faktu tego wysnuć pOWi-jnetowl p. Wł. Grabski, którego bez. 
nien odpowiednie wnioski. ) programowy program należy opa- 
Jeśli tedy Daszyński prowadzil- |trzyć szeregiem znaków zapytania. 
by niezależną politykę pokojową,|. P. Grabski oświadczył stronnic- 
to Sapieha uzależni ją od Wielkiej |twom, że „będzie wykonywał wolę 
Brytanii. Wolimy jednak takie u-|Sejmu* i że „o lojalności jego 
zależnienie, niż dotychczasową ule- |względem Sejmu świadczy dotych- 
głość militarystyczną Patka w sto-| czasowa jego działalność”. 
sunku do Paryża. Powyższe oświadczenie p. Grab- 
Ks. Sapieha jest konserwatystą, | skiego uważać można jedynie za zwrot 
endekiem i dlatego w samej Radzie 
Ministrów będzie godnym kompa- 
nem Grabskiego w sprawach poli- 


jako mężowie zaufania takich czy |wanowskiego śmiało stanął do li; 
innych stronnictw. kwidowania strajku; aresztów 
Żo mimo to z lswicy będziejgłównych przywódców strajku, 


„prawicowy*, a w szozególności| wej uznał za pracowników maty: 
„endeoki*, to rozumie się samo|tucji rządowej i przyśpieszył w 
przez się, Nato niema lekarstwa|tert sposób ukazanie sią pism, 04 
i to nas mało wzrusza. Każdy bo-|rozproszyło zgęszezoną atmosferę 
wiem nieuprzedzony zrozumie, że|Być może, 2e wybuch  strajkń 
powstał nie rząd, bądący emana: przyśpieszył rówuież utworzenię 
cją pewnych partji, lecz gabinet|uowego gabinetu ministrów dr 
p. Władysława Grabskiego, który |Griniusa, gdyż wskutek dymisji 
ma zapewnione poparcie wyżej| gabinetu poprzedniego dawał sią 
wymienionych stronnictw umiąg-|odczuwać brak siluej ręki, tem- 
kowanych uowej większości. bacdziej, że ogłoszona przez Sejm 

konstytucja wolnościowa umożli- 


pracę, 


granicznych uzależniamy sąd o nim uważać za zlikwidowany, jakkol- 
wadzić w życie z tego, czego na-| Pisma kowieńskie z ostatniego |do czego robotników skłaniały|Sowuie doszły do całkowitego (ŻA 
Pragniomy zaznaczyć na tem |Uczył się w Londynie. tygodnia podają przebieg wypad-|nietyla bodaj warunki ekonomicz- rozumienia z pracownikami. Or- 
miejscu, iż zdanie nasze w tym Czesław Ołtaszewski. |ków strajkowych. Ruch strajkowy|ne, ile może ogólna atmosfera |gauizatorowie ruchu strajkowego 
MIE ES AA NINE rozpoczął się przed paru tygod-|ozerwcowa, jaka zapanowała śród|zawiedli się w swych 0czekiwa- 


niami od strajku  zecerskiego,|warstw robotniczych pod wpły-|uach 1 prawdopodobnie uie udała 


Głosy prasy warszawskiej 0 rZYYM" gabingoje. (zaiek. ie tio" wieza, a reach 0" aaa tto ans a Ko ala kosi, zag 


wyjątkiem paru tygodników. eg I Bstonji, Łotwie 1 Polsce. Wia- wiadając manifestacją itp. Posta. 


„Kurjer Polski”. | Gabinet p. Wł. Grabskiego jest|kujący stawiali żądania økonomi-joomości te rozpowszechniali ko-|wa społeczeństwa | wojska wy- 

Gabinet stworzony przez p.|w znacznym stopniu powtórzeniem | czno-organizacyjne, muniści, wzorem _ warszawskioj |klucza możuość wybuchu szersze: 
wł. Grabskiego ma jedną cechę do: | gabinetu p. Skulskiego. Pozostają Powszechnie jednak wiedziano, zwalczających „socjalpatrotów* —|g0 ruchu, Koleje funkcjonują mor- 
datnią: że istnieje, więc pp. Bartel, Łopuszański. Śli-lże na 15 ozerwca przygotowujel socjalnych demokratów. Stwier-l malnie. 


i a 


oblicze, Biuro związków zawodo< 


na którym starało sią atworzyś 


binetu, którego członkowie zssia-||ecz nawet wrogo. Mając po arcie - 
dają w nim jako fachowcy, a nie|społeczeństwa za sobą, rząd dółe 


się wołało, jakoby to był rząd] pracowników drukarni państwo= | 


wiła inspiratorom ruchu szerszą 


tyki wewnętrznej. W sprawach za- Strajk powszechny W aOWNIiĘ.| Dziś strajk kowieński moża: 


od okoliczności, co zechce wpro- „Echa Litwy* piszą: się wybuch strajku powszechuego,| Wiek nie wszystkie jeszcze pra- 


ogólny wybuchnął w terminie o- 


Pr 


Warcholskie wybryki gen. 
Dowbór- Muśniekiego. 


Jedno z pism poznańskich o- 
głasza list do redakcji gen. Dow- 
bór - Mośnickiego. W liście tym 
pisze strajkujący generał armji 
polskiej: 
` s „W ostatnich dniach w szero- 
kich kołach b. zaboru pruskiego 
krążą pogłoski, jakoby pułkownik 
Januszewski, dowódca II dywizji 
strzelców wielkopolskich, za usi- 
łowanie zdrady na korzyść bolsze- 
wików, był nietylko usunięty od 
dowództwa, ale i aresztowany. — 
To samo zaczynają mówić i o ge- 
narale Odyńcu, dowódoy III dyw. 
strzelców wielkopolskich, tudzież 
Kuczowskim i Ilewiczn, dowódcy 
brygad tejże dywizji*. 

Dalej gen. Muśnicki powołuje 
Bię na to, że zna wszystkich tych 
oficerów osobiście, jako „dodat- 
nich* oficerów, którzy służyli mu 
zs podstawą na kierowniczych sta- 
nowiskach w formowaniu wojsk 
wielkopolskich. 

Po azeregu pochwał pod adre- 
sem tych ołicerów, gen. Dowbór 
pisze dalej: ; 

„W całokształcie pogłosek o 
wszystkich wymienionych ofice- 
rach prawdą jest tylko, że wszys- 
cy są msunięci od dowództwa, ale 
nikt nie jest aresztowany, zupeł- 
mie jasno występuje więc tenden- 
cja nie unifikacji, a poróżnienia 
między sobą wojsk, pochodzących 
z różnych zaborów. Komu to jest 
potrzebne? Dla jakich cełów to 
się robi? Ponieważ wyżej wspom- 
niana pogłoski z jednej strony 
skierowane są ostrzem do mnie, 
który niosę zupelną odpowiedzial- 
ność, metylko przed społeczeń- 
stwem wielkopołskiem i formacją 
wielkopolską, a z drugiej strony 
są podstawą, mającą oczywiście 
na celu poróżnienie ludzi, którzy, 
nie bacząc na dzielnicowość, pra- 
oowałi nad wyswobodzeniem na- 
rodu polskiego od największych 
ciemięzców polskości, Zechce Sza- 
nowny Pan Redaktor pomieścić 
ten list w poczytnem swem piś- 

"mie, Podposany generał Dowbór- 
Muśnioki. 


Warszawski „Kurjer Poranny“, 
pisząe.-o tem niesłychanem wprost 
wystąpieniu geuerała Dowbora, 
zaopatruje je następującym ko- 
mentarzem; 

„Oo to znaczy? Jakiem czołem 
ów gstrajkujący generał w porze 
wainych bitew i rozstrzygających 
batalji, piórem -stara się w prasie 
rzucać nieokreślone inwektywy na 
dowództwo armji i odsłaniać ta- 
jemnice wojskowe, których zasło- 
mą odsłaniać w tej porze jest nie 
nietaktem, ale czynem karygod- 
nym? Skąd te krytym sztychem 
zadawane pchnięcia, przy każdej 
sposubności autora „Myśli wojsko- 
wych* i tego rodzaju, jak ostatni, 
listów otwartych? 

Czy pan Dowbór-Muśnicki, bę- 
dąc narzędziem w ręku kliki, nie 
zdaje sobie sprawy ż tego, do 
czego kwalifikują go jego nowe 
„ozyny*, po dawnych, wiekopom- 
uyoh, z okresu l-go korpusu? 

Odnosi się iu wrażenie, że 
czyn pana Muśnickiego już nie 
kwalifikuje się do ministerjum 
wojny, a raczej do ministerjum 
zdrowia. 

Boć chyba jedno usprawiedli- 
wione byłoby tutaj, że były gene 
cał sam nie zdawał sobie sprawy 
Ë Kida co w liscie swym napi- 
Bai“, ą i 


Sprawy polskie. 


Poseł Stanów Zjednoczonych 
Warszawie, pan Gibbson wy- 
łosił na posiedzeniu komisji kon- 
tytncyjnej w nniwersytecie Prin- 
eton odczyt o Polsoe, w którym 
świadczył, że Polska należy do 
ych państw, które z dnia na dzień 
juią postępy w swoim rozwoju, 
omimo najmniej sprzyjających ku 
emu warunków. 


Po zakończenia konferencji w 
oulogne, Millerand wydał ban- 
tet Ku czci przedstawicieli mo- 
arstw sprzymieraonych. Przy sto- 
honorowym zasiedli Millerand, 
oyd George, hr. Sforza, Veni- 
los i inni, a także pan Erasm 
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J. £ kk. biskup Sapieha o Poźyczce Odrodzenia. 


Chwałą naszą jest bohaterska Wałecz- 
ność żołnierza naszego, nie zapominajmy 
jednak, że poszłaby ona na marne, gdybyś- 
my nie spełnili obowiązku zasilenia skarbu 
naszego Państwa, spiesząc z podpisaniem 
pożyczki, która też jest jedynym ratunkiem 
własnego naszego dobrobytu. 


Ka EZ 


Piltz, jako prezes delegacji pol- 
skiej. 

Do międzynarodowej komisji 
odszkodowań na stanowisko wice- 
prezesa został obrany pan Mro- 
zowski, delegat polskiego głów- 
nego rządu likwidacyjnego. Pre- 
zesem tezo komitetu międzynaro- 
dowego jest anglik Goode, zaś 
drugim wiceprezesem włoch. 


Komonikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 24 czerwca. 


Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny 
ożywiona działalność artyleryjska i 
wywiadowcza. 

Na południe od Prypeci, nie- 
przyjaciel poniósłszy ogromne stra- 
ty w walkach poprzednich, wczo 
raj nie atakował. 

W rejonie Zwihla nieustanne 
uporczywe ataki przeciwnika od- 
parto z wielkiemi dla niego strata- 
mi. Również nie miały powodze- 
nia ataki bolszewickie w rejonie 
Terespola. 5 

Na północ od Dniestru drobne 
utarczki. 3 

Zastępca szefa sztabu general. 

Kuliński, gen. ppor. 


Na Górnym Slaska. 


Bytom, 24 czerwca (PAT). Mię- 
dzysojusznicza komisja rządząca w 
Opolu ogłasza w pismach, że no 
wy znacznie podwyższony podatek, 
wynoszący 10 proc. od zarobku, 
który pracodawcy mieli ściągnać 
z płacy robotnikom, nie będzie 
wprowadzony na Górnym Sląsku. 
Polski komitet plebiscytowy ogło- 
sił, jak donosiliśmy, odezwę do 
ludności, by tego podatku, uchwa- 
lonego przez parlament niemiecki, 
nie płaciła. Odezwa odniosła sku- 
tek, gdyż robotnicy polscy, a także 
niemieccy urządzili demonstrację i 
uchwalili rezolucję, którą przesłali 
komisji rządzącej, która odnośne 
żądania eo. do nowego podatku 
uwzględniła. 


O węgiel karwiński. 


Praga, 24 czerwca (PAT). „Na- 
rodnije Listy* i inne czeskie pisma 
domagają się ograniczenia dostawy 
węgla dla Polski z rewiru karwiń- 
skiego. Dzienniki twierdzą. że wi- 
ną obecnego zmniejszenia się pro- 
dukcji węgla w Karwinie spada na 
polaków, którzy wywołali strajk 
górników. „Narodnije Listy* piszą, 
że Polska ma własny węgiel i 
otrzymuje takowy z Górnego Slą- 
ska. Pismo wzywa czeskiego refe- 
renta przy komisji rozdzielczej ple- 
biscytowej, aby zabiegał o zmniej- 
szenie kontyngentu węglowego dla 
Polski z zagłębia karwińskiego. 


Plebiscyt, czy arbitraż. 


Praga, 24 czerwca. (Pat.) Wy- 
dział dla spraw zagranicznych 
Izby poselskiej odbył wczoraj 
dwugodztnie posiedzenie, na któ- 
rem minister spraw zagranicznych 
Benesz mówił jeszcze o kwestji 
cieszyńskiej, Dyskusja była bar- 
dzo ożywiona. Dr. Kramarz i po- 
seł Prokiesz przemawiali przeciw 
arbitrażowi. Dziennik „Venkow*, 
omawiając zebranie wydziału se- 
natu, pisze między innemi, że dys- 
kusja w kwestji cieszyńskiej to- 
czyła sią w tym kierunku, że 
stwierdzono, iż rząd czesko-sło- 
wacki mógłby zgodzić się na ar- 
bitraż tylko w tym wypadku, gdy- 


Adam Sapieha 
Ks. Biskup Krakowski. 


by istniała gwarancja, że konfe- 
rencja ambasadorów weżmie pod 
uwagę fakt, że ewentualny ple- 
biscyt wypadłby na korzyść Czech. 
Pisma komentują te uwagi organu 
ministra spraw zagranicznych w 
ten sposób, że zasadniczego opo: 
ru przeciw arbitrażowi nie będzie. 


Prasa czeska o kwestii cieszyńskiej 


Praga. 24 czerwca. (PAT) — 
Prasa czeska ustawicznie zajmnje 
się ostatnią odpowiedzią dr. Be- 
nesza w kwaestji cieszyńskiej. 
Między innymi wychodzące w 
Rernie „Morawska Orlice* pisze: 
Nasza polityka zakończyła się zu- 
pełnem fiaskiem, gdyż przegra- 
liśmy kwestją oieszyńską już w 
jej zaczątkach. Natomiast po zja- 
wieniu się kwestji. cieszyńskiej 
powinniśmy byli albo stanowczo 
zażądać przyłączenia całego ob- 
szaru Sląska w jego historycz- 
nych granicach do Słowaczyzny, 
albo też rozwiązać tę kwestję w 
drodze bezpośrednich pertraktacji 
n Polską, W każdym razie nale- 
żało bezwzględnie odrzacić w tej 
kwestji dregę kompromisu. Sens 
wywodów dr. Benesza jest mniej 
więcej następujący: Dotychczas 
nie roztrzyguięto niezego,  Mo- 
żəmy się przygotować na długo 
trwałe przewlekłe przesilenie, i- 
naczej mówiąc należy Odpowied- 
dr, Benesza zrozumieć w nastąź 
pojący sposób: Plebiscyt jes- 
pogrzebany, rozpoczyna się drugt 
okres pertraktacji i targów po-i 
między Czechami i Polską. 

Koalicja sama starała się przy” 
gotować nastrój dla rokowań cze- 
sko-polskich wysyłając do Cie- 
szyna francnskiego generała w 
celu zaprowadzenia ładu i odwo- 
łując dotychczasową komisję. 


Co widzieli socjaliści angielscy w Rosji? 


Angielscy delegaci robotniczy, 
którzy bawili czas dłuższy w Ro- 
sji, złożyli obecnie oczekiwane od 
dawna z wielkiem napięciem spra- 
wozdanie ze swego pobytu w Ro- 
sji. Delegacja angielska nie uj- 
muje wprawdzie wartości niektó- 
rym  zarządzeniom i reformom 
rządu sowieckiego, czy to w za- 
kresie szczepienia ochronnego i 
walki z opłakanemi warunkami 
zdrowotności, ale z drngiej strony 
bardzo surowo potępia panujące 
obecnie w Rosji sowieckiej ogro- 
mne ograniczenie wolności gsobi- 
stej, oraz zupełne zatamowanie 
wszelkiej wolności słowa. 

Według opinji delegatów, w 
Rosji sowieckiej fakt prowadzenia 
wojny został wyzyskany dla na- 
rzucenia tych wszystkich ograni- 
czeń. Odwoływanie się do woj- 
skowego entuzjazmu Jndności na 
nowo zająło miejsce nawoływania 
do twórczej pracy. Delegaci pod- 
kreślają z uaciskiem, że epidemje: 
jak tyfus, malarja i inne ohoroby 
wprost zmiatały ludność po całej 
Rosji. Ludność, zarówno robotni- 
cza, jak i inteligencja pracująca, 
cierpi notorycznie głód. Włościa- 
nie nie dostarczają do miast środ- 
ków żywności, ponieważ przemysł 
w ciągłym zastoju i ludność wiej- 
ska nie może nio otrzymać w wy- 
mianie na środki żywności. Sy- 
tuacja pogarsza się brakiem środ- 
ków komunikacyjnych. 

Delegacja augielska przekona- 
ła się w ten sposób naocznie, do 
jaklego stanu doprowadzona z0- 
stałą Rosja pod rządami sowieo- 
kimi. Niektórzy s pośród ozłon- 
ków delegacji, przed swoją podró- 
żą do Rosji, ujawnisli duże sym- 
patje do zasad uznawanych przes 


rząd sowiecki, jednakże widziany 
naocznie obraz Rosji teraźniejszej 
przekonał ioh najzupełniej, że 
bolszewizm jest przekleństwem 
Rosji. Łenin najwidoczniej stra- 
cił serce do angielskich Kół pra- 
oy, skoro napisał  denuncjację 
przeciw nim. 


Wyniki konferencji w Bonlogne, 


Paryż, 23 czerwca (PAT). Rad. 
Wyniki w konferencji w Boulogne 
surmer, według dotychczasowych 
sprawozdań, dadzą się określić na- 
stępująco: 1) W sprawie rozbroje- 
nia Niemiec nota co do redukcji 
armji została już wysłąna. Niem- 
com nie wolno utrzymywać ponad 
100 tysięcy żołnierza. Co do ma- 
terjałów wojennych to „Matin* po- 
daje, że pozost. 15 tys. armat nie bę- 
dą zniszczone, lecz oddane koalicji, 
„Echo de Paris* zaś twierdzi, że 
artylerja zostanie zniszczona i to 
w tempie przyspieszonym 6 tysię- 
cy armat miesięcznie. Handlowa 
flota powietrzna zostanie wzięta w 
rachubę, gdy aeroplany wojskowe 
będą oddane. Jak sądzi „Matin*, 
jako środek represyjny przedsię- 
wzięta bgdzie okupacja wojskowa 
nowych terytorjów. 

2) Układy ekonomiczne z Rosją 
będą prowadzone nadal, jednakże 
bez uznania rządu sowietów. 

8) W Azji Mniejszej przyznano 
Venizelosowi zupełnie wolną rękę 
dla greckiej akcji wojskowej. 

4) Co się tyczy niemieckich od- 
szkodowań, ustalona ma byćtogól- 
na suma długów niemieckich. Lord 
Riddel wymienia 5 miljardów fran- 
ków w złocie, „Times“ 105 miljar- 
dów marek w złocie. Oficjalnie cy- 
fra nie ma być uznana aż do cza- 
su wysłuchania odnośnych wnio- 
sków niemieckich. 

5) Co się tyczy odszkodowania 
Włoch. to sprecyzowały one swoje 
stanowisko, że nie żądają 20 proc., 
lecz udział handlowy ma pozostać 
do udziału francuskiego, w stosun= 
ku 55 do 20 proc., zaś w stosun- 
ku do udziału angielskiego 25 do 
20 proc. Wszystkie kwestje finan- 
sowe zostaną jeszcze przedysputo- 
wane przez rzeczoznawców na kon- 
ferencji brukselskiej w dn. 2 lipca. 

6) Co się tyczy równoległości 
długów, to zobowiązania aljanckie 
mają być uzależnione od niemiec- 
kich odszkodowań. Lloyd Georg 
oświadczył, że Anglja nie może 
uznać tego uzależnienia długu fran- 
cuskiego, gdyż Ameryka nie zgo- 
dziła się na takie uzależnienie dłu- 
gu francuskiego i angielskiego. 


abarzenia w irlandii. 


Paryż. 24 czerwca (PAT) — 
„Matia“ donosi z Lendondery, że 
niepokoje trwają tam dalej. Przez 
całą noc grasowaly po mieście u- 
zbrojone bandy. Nad ranem sły- 
chać było strzały, sprzedaż środ- 
ków żywności była niemożliwa. Z 
Dublina niema ani komunikacji 
pocztowej ani połączenia telegra- 
ficznego. Na generalnego inspek- 
tora Irlandzkiej policji Roberta 
dokonano zamachu. Około 20 lu- 
dzi napadło na jego automobil 
strzelając do niego i do jego o- 
chrony policyjnej z rewolwerów. 
Roberta raniono w głowę. Szofer 
jest ranny `w obie nogi. Bonar 
Law oświadczył w Izbie gmin, że 
Londondery zostało zabitych 9 o- 
sób cywilnych, rannych 90. 


Londyn, 24 czerwca (PAT) Hav. 
Z Londondery donoszą, że wojna 
domowa. trwa w dalszym ciągu. 
Strzelaninę słychać było przez całą 
noc. Ochotnicy irlandcy zaatako- 
wali rano dzielnice, zajęte przez 
unjonistów. Ulice zostały zabary- 
kadowane worami piasku. W wal- 
ce zostało wielu zabitych i ran- 
nych. Lużni strzelcy ostrzeliwali 
ulice z dachów domów; sklepy by- 
ły pozamykane, ulice opustoszałe. 


Bojkot Wogier. 


Gabinet podał się do dymisji. 


Budapeszt, 24 czerwca. (PAT) 
Radjo. Z powoda bojkotu na wę- 
grzech, służba intormacyjno-pra- 
sowa, której bojkot ten powinien 
dać sią najwięcej we znaki, nie 
doznała najmniejszego ogranicze- 
nia, Ze stóny Węgier zarządzo- 
no energiczne środki represyjne, 
a szczególnie wobec Austrji. Rząd 
węglerski wystosował do amster- 
damskiego międzynarodowego 
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związku robotniczego telegram, w 
którym czyni go odpowiedzialnym 
za wywołanie wśród ludności roz- 
goryczenia í narażenie jej na 
braki i straty. Pozatem bojkot 
spowodował ustąpienie gabinetu 
Simoniego. 


Nauen, 24 czerwca, (PAT) Rad. 
Ogłoszony przez  amsterdamski 
międzynarodowy związek robot- 
niczy bojkot Węgier spowodował 
ustąpienie rządu węgierskiego. 


O strejk w razie Wojny. 


Nauen, 24 czerwoa. (PAT) Rad. 
Komisja wykonawoza międzyna- 
rodowego związku robotników, 
zatrudnionych przy transportach, 
zwróciła się do robotników zaję- 
tych transportowaniem i do orga- 
nizacji kolejarzy wszystkich kra- 
jów z zapytaniem, ezy byliby go- 
towi w razie groźby wojny na e- 
wentnalne weswanie generalnej 
rady międzynarodowego związku 
robotników zatrudnionych przy 
transportowaniu przystąpić do 
generalnego strajku. 


Przesilenie gabinetowe w Austriji. 


Wiedeń, 24 czerwca. (P. A. T.) 
Radjo. Narady stronnictw w spra- 
wie utworzenia gabinetu odbywa- 
ły sią dziś w dalszym ciągu. We- 
dług komunikatu, stronnictwo chrze 
ścijańsko-socjalne wypowiedziało 
sią na posiedzeniu przeciw powię* 
kszeniu liczby sekretarzy stanu, 
a natomiast za możliwym zmniej- 
szeniem tej liczby. Jutro przed 
południem odbędą się narady przed- 
stawioieli wszystkioh stronnietw, 


W Berlinie radzą o Rosji sowieckiej, 


Gdańsk, 24 czerwca. (Pat.) — 
„Danziger neueste Nachrichten* 
donoszą z Berlina: W biurze bol- 
szewickiego przedstawiciela rządu 
sowietów rosyjskich, Koppa, odby- 
ła się konferencja, w której wzięli 
udział przywódcy niezawisłych so- 
cjalistów i komunistów niemieo- 
kich, Kopp zaznaczył, że położe- 
nie Rosji sowieckiej jest więżkie. 
Rosja potrzebuje jaknajszybszej 
pomocy. Soojalistyczny proletarjat 
niemiecki powinien możliwie szyb: 
ko ująć władzę w swoje ręce, 
chociażby przemocą. 


Walta z epidemjami: 


Londyn, 24 czerwca (PAT). Hav, 
Liga narodów wydała odezwę do 
wszystkich rządów z wezwaniem 
do składania funduszów na walkę 
z epidemjami tyfusu i innemi cho- 
robami w Polsce i sąsiednich kra- 
jach. Odezwa wskazuje na to, że 
wszystkie kraje są zobowiązane do 
tej walki, bądź to ze względu ną 
swe położenie gieograficzne, bądź 
ze względu na stosunki handlowe, 
bądź też wreszcie ze względów 
humanitarnych. Potrzebną jest ko- 
niecznie suma 2-ch milionów fun- 
tów szterlingów. Rząd angielski 
oświadczył gotowość wpłacenia na- 
tychmiast 50 tysięcy funtów pod 
warunkiem, że i inne państwa ta- 
ką sumę wpłacą. Liga narodów 
zażądała od Ligi Czerwonego Krzy- 
ża w Genewie, by ze swej strony 
wydała odpowiednią odezwę. 


Pomoc pieniężna Anglii, 


Wiedeń, 24 czerwca. (P. A. T.) 
Radjo. „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ donosi z Amsterdamu, że 
do marca b. r. wypłaci! rząd an- 
gielski tytułem zaliczk na odbu- 
dową i złagodzenie nędzy: Belgji 
4,995,000, w Austrji 3,794,000, w 
Rumunji — 1,606,000, w Serbji — 
1,156,000, w Polso6—942,000 fun: 
tów szterlingów, 


> Marta polska w Gdańska. 


Gdańsk, 24-g0 czerwca (PAT), 
urs marki polskiej w Gdańsku 
podnosi się w dalszym ciągu. W po: 
łudnie notowano markę, 25 i 14 
do 28, przekazy na Warszawę 


25.50. 
Maka dla Polski. 


„Gdańsk, 24-go czerwca (PAT). 
Dnia 23 b. m. przybył z Londynu 
do portu tutejszego okręt „Jolly 
George“. Część ładunku tego ="rę- 
tu jest przeznaczona dla | iski 
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Obecnie wyładowuje się w porcie 
pkręt „Jarbourgh*, który przywiózł 
mąkę dla Polski, ` 


Giełdy i rynki zagraniczne, 


Zurych, 23-go czerwca. (PAT). 
Kursy dewiz dnia 28 czerwca. Na 
Berlin 15.15 (15.10), Nowy Jork 
548 (549), Londyn 21,97 (21.99), 
Paryż 47.40 (44.10), Medjolan 34,85 
(33.85), Praga 18.40 (12.35), Za- 
grzeb 7.75 (7.50), Budapeszt 3.45 
(3.25), Warszawa 3.60 (3.25), Wie- 
deń 3.96 (8.85). 


Warszawa. 


Echa zmiany gabinetu. 


(w) W. „Monitorze Polskim* o- 
głoszono list odręczny Naczelnika 
państwa do pana Leopdlda Skul- 
skiego, w którym Naczelnik pań- 
stwa wyraża jemu, jak również i 
ustępującym ministrom prawdziwe 
uznanie i szczere podziękowanie 
za usilną pracę nad budową pań- 
stwa polskiego w dziejowej chwi- 
li odrodzenia Polski. Jednocze- 
śnie ogłoszono takież pismo na 
imię pana Władysława Grabskie- 
go, w którem Naczelnik państwa 
mianuje go prezydentem ministrów 
i powierza mu kierownictwo mi- 
nisterjum skarbu. Dalej w tymże 
liście następują znane już nomi- 
nacje. Do tych informacji urzę- 
dowych należy dodać, że Naczel- 
nik państwa zwrócił się do byłe- 
go ministra pracy p. Pepłowskie- 
go, aby zachował kierownictwo 
mipisterjam w swem ręku aż do 
chwili obsadzenia tej teki, P. P6- 
płowski sią zgodził. 


jlowiny w kilku słowach. 


— Z Wiednia donoszą, że wszy- 
stkie stronnictwa zgodziły się na u- 
tworzenie gabinetu Rennera; w skład 
gabinetu wchodzi 7 socjalistów, 7 
chrześcijańskich socjalistów i 8 niem- 
ców, 

— Konferencja ambasadorów prze- 
widuje zwrócenie się do stron zain- 
teresowanych z propozycją zmiany 
plebiscytu na Slasku Cieszyńskim na 
sąd rozjemczy. 

— Podczas demonstracji robotni- 
ków w Wirtembergji spowodowanej 
drożyzną przyszło w kilku miastach 
do krwawych starć. Są zabici i 
ranni, 

— „Daily Chronicle" donosi, że 
następna konferencja Krasina z naj- 
wyższą radą ekonomiczną odbędzie 
się w końcu bieżącego tygodnia, 

— Francuski minister marynarki 
sakomunikował Izbie deputowanych, 
że urząd marynarki zamierza zbudo- 
wać 12 nowych łodzi podwodnych, 

— Konferencja angielskiej partji 
pracy uchwaliła domagać się rewizji 
traktatu pokojowego celem znanja 
republiki sowietów. 

— [word Abernon, były dyrektor 
długu tureckiego, został mianowany 
ambasadorem angielskim w Berlinie, 

— Donoszą do Konstantynopola o 
podpisaniu traktatu pokojowego mię- 
dzy Asserbejdżanem i Gruzją. 


Nowi ministrowie w Belwederze. 


(w) Wczoraj o godz. 6-ej m. 
15 nowy gabinet in corpore przed- 
stawił się w Bełwederze Naoczel- 
nikowi państwa, poczem udał się 
do gmachu prezydjum Rady mini- 
strów, gdzie odbył swe pierwsze 
posiedzenie. 


Konferencja Skulskiego z Grab- 
skim. 

Ustępujący prezydent ministrów, 
p. Skulski, odbył wczoraj przed po- 
łudniem dłuższą konferencję z na- 
stępcą swym p. Wł. Grabskim, któ- 
remu również oddał urzędowanie. 
Około południa pożegnał się pan 
Skulski w prezydjum Rady mini- 
strów ze swoimi dotychczasowymi 
współpracownikami. Do zebranych 
szefów sekcyjnych i naczelników 
wydziałów p. Skulski przemówił w 
serdecznych słowach, podkreślając 
przytem sympatję, z jaką się do 
niego odnoszono i dziękując prze- 
dewszystkiem za ochoczą i dzielną 
współpracę, która mu ułatwiała wy- 
konywanie jego zadań. Imieniem 
współpracowników w Radzie mjni- 
strów przemówił podsekretarz sta- 
nu i szef biura prezydjalnego, dr. 
Władysław Wróblewski. 


Z Sejmu. 


(w) O godz. 2-ej po połudriu 
zakończyło się posiedzenie kon- 
wentu senjorów. 

Zdecydowano pierwsze posia 
dzenie plenarne Sejmu urządzić w 
nadchodzącą środę. Będzie na niem 
deklaracja rządowa i ewentvalna 
dyskusja nad programem rządu. 

W celu przyśpieszenia prac 
Sejmu, posiedzenia plenarne od- 
bywać się mają couajmniej 4 ra- 
zy w tygodniu. Tematem obrad 
będą ustawy już przygotowane, 
mianowicie w pierwszym rzędzie 
podatkowa, wniosku posła Witosa 
o reformie rolnej, oraz konsty- 
tuoja. 

Co do projekto konstytucji zde- 
cydowano się przeprawadzić zasā- 
dniezą dyskusję generalną nad roz- 
działami I-ym, Il-im i III projektu 
konstytucji. . 

Ferje letnie rozpocząć się ma- 
ją około 5 lipoa. 


Co się dzieje z posłem polskim 
w Berlinie. 


Z „Berliner 'fageblatt'n* do- 
wiadujemy się bardzo interesu- 
jącej wiadomości. 

Oto poselstwo polskie w Ber— 
linie, placówka wagi pierwsto 
rzędnej, jest chwilowo osiero- 
cona, 

Pan poseł Ignacy Szebeko po- 
jechał do Londynu. 

Rzecz jasna, że pan minister 
Patek nie uważał za atosowne 
poinformować o tem prasy’ pol- 
skiej. | 

Wystarozy, że prasa polska 
dowie sią o tem z gazet berliń- 
skich. 

Dowie się też stamtąd także i 
o celach podróży pana posła Sze- 
beki do Londynu. 

Oto pierwszym jego celem jest 
konferowanie w sprawie Cieszyń- 
akiej. 

Drugim celem natomiast — jak 
„Berliner Tageblstt* się dowia- 
duje, i to z dobrego źródła, jak 
podkreśla z naciskiem, — jest 
doprowadzenie do rozmowy z 
Krassinem. ji 

Ten drugi cel może mieć i 
rację. 

Pan Szebako zna wybornie Ro- 
sję earską. Zna zapewne i Kras- 
sina z jego czasów petersburg- 
skioh, gdy pracował dla berliń- 
skich Siemensów. 

Rozmowa pana Szebeki z Kras- 
sinem wyda zatem pewne rezul- 
taty informacyjne dla polityki 
polskiej zagranicznej i dia spra- 
wy pokoju. W tej sprawie pan 
Szebeko będzie zupełnie na swo: 
jem miejscu. 

Ale nie należało go mianować 
posłem polskim w Berlinie. Z ra- 
cji swojej znajomości stosunków 
rosyjskich pan Szebeko już po 
raz drugi w ciągu paru zaledwie 
miesięcy opuszcza Berlin. Ten 
posterunek ważny jest zaniedby- 
wanym. Nięwiadomo, kto pana 
Szebekę zastępuje. O tem Wszy- 
stkiem ministerjum przy ulicy Mio- 
dowej uporczywie milczy. A rów- 
nocześnie pan Szebeko, ni6 žus- 
jący Niemiec, nie ma nawet 8pó- 
sobności i czasu śledzewia yetə- 
matycznego spraw i stosunków 
niemieckiot. 


Zakończenie strejku robotników 
miejskich. 


(w) Wozoraj około 2-ej w no- 
ey nastąpiło porozumienie mazi 
stratu z przedstawicielami bloku 
związków klasowych robotników 
miejskich, 

W ten sposób trwający prze- 
szło dwa tygodnie strajk robotni- 
ków przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej został zlikwidowany. 

Wozoraj rano we wszystkich 
związkach robotniczych odbyły się 
wiece, po których, stosownie do 
oświadczenia przedstawicieli blo- 
ku, powrócili do pracy robotnicy 
elektrowni, tramwajów, gazowni, 
kanalizacji, wodociągów, telefo- 
nów i innych zakładów mioj- 
skich. 

Ponieważ wskutek kilkanasto- 
dniowego strejku nastąpiły pew- 
ne uszkodzenia w maszynach (np. 
w tramwajach), oraz ponieważ mu- 
Szą być poczynione prace przygo- 
tówawcze, uruchófieńie nieczyn= 
nych wskutek strajka instytucji 
odbywało się stopniowo w ciągu 
Ma mę 


- 


Piatek Bb Błórwów 1920 r. 


„ W sprawie 145 robotników wy- 
dalońteh ż telełonów, zarząd te- 


lefonów zgodził sią zasadnieżó na | 
Szczegó- j 


przyjęcie ich do pracy. 
łowe załatwienie tej sprawy po- 


wierzono specjalnej komisji zło- A 


żonej z delegata robotników, wi- 
ceprezydenta Malinowskiego i ds- 
legata miaistesjum pracy, jako su- 
perarbitra. 


Mianowanie. 


(w) Naczelny Wódz mianował 
komendanta miasta Warszawy płk. 
Zawadzkiego generałem-podporu- 
cznikiem W. P. Na odpowiedzial- 
nem i kłopotliwem stanowiskn swo- 
jem płk. Zawadzki potrafił wyka- 
zać prawdziwie wojskową spręży- 
stość, energję i dzielność, łącząc 
surowe przestrzeganie przepisów 
i rozkazów z taktem i kulturą to- 
warzyską. Stąd też ma posłuch 
| poszanowanie wśród kół woj- 
skowych, jak również sympatje lu- 
dności. 


Sąd nad posłem Dymoówskim. 


(w) Sąd Marszałkowski rozpo- 
czął onegdaj rozpatrywanie spra- 
wy posła Tadensza Dymowskiego, 
który w swoim czasie odczytał z 
trybuny sejmowej list posła Dia- 
manda, pisany do jego żony. List 
ten w sposób zagadkowy dostał 
się do rąk posła Dymowskiego, 
który chciał go wyzyskać dla po- 
gnębienia swego przeciwnika poli- 
tycznego. Jak wiadomo, efekt był 
całkiem odmienny. Skompromito- 
wał sią nie poseł Diamand, lecz 
poseł Dymowski. 

Skład sądu stanowili: marsza- 
łek Sejmo, jako przewodniczący, 
i wszyscy wicemarszałkowie jako 
członkowie. Oskarżącielem był po- 
seł Barlicki, a rolę obrońcy wziął 
na siebie ks. Maciejewicz, 


O stosunki z Włochami. 


(w) Do Warszawy przybył pan 
Symfortiani, delegat największych 
firm okrętowych włoskich. Pobyt 
jego jest w bezpośrednim związ: 
ku ze skierowaniem znacznej zzę- 
ści eksportu I importu polskiego, 
a także ruchu reemigracyjaego 
przez Tryast. 


Gielda warszawską, 
Waluty i czeki. 


Notowania z dnia 24 czerwca, 


Waluty: ruble carskie po 100 i 
po 500 — 247.50, 248; ruble dum- 


skie po 1000 64.—, 65.—; ruble 
dumskie drobne — 44.50; franki 
francusk. — 12.30, - 12.47; funty 


szterling.—560.—, 565; dolary Sta- 
nów Zjednoczon. — 140.—, 185.—, 
187.—; dolary kadyjskie — 122.—, 
Czeki na Kopenhagę 23.50, na Pa- 
ryż — 12.75, 12.45, na Londyn — 
570.—, 578.50, 572.—, na Nowy 
York — 139.—, telegraficznie 142, 
na Berlin 410.—, 403.—, 404 —. 


Szkolnictwo zawodowe 
w b. Kongresówce. 


Główny urząd statystyczny opra- 
cował świeżo dane o stanie szkol- 
niotwa zawodowego, podlegającego 
włady sekcji szkół zawodowych mini- 
sterstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 

Dotyczą one obszaru obu byłych 
jenerał-gubernatorstw warszawskiego 
i lubelskiego w końcu pierwszej po- 
łowy r. 1919. 

Ogółem zarejestrowano 163 szkoły 
i kursy zawodowe. Z liczby tej 
Warszawa posiada 81 szkół (t.j. 50 
proc. ogółu), Łódź 19 (t.j. 12 proc. 
ogółu), Częstochowa 9, Lublin 7, 
Będzin 6, Piotrków i Radom po 4, 
Płock i Włocławek po 8, Kalisz, 
Kielce i Pińczów po 2 121 innych 
miast po 1. J 

Szkoły te podzielono na 8 typów: 

1) bandlowe — 46 szkół (t.j. 28 
proc. ogółu), z czezo na Warszawę 
przypada 20 szkół, na prowincję 26; 

2) dokształcające — 34 szkoły 
(t. je 21 proc. ogółu szkół)—w War- 
szawie 7, na prowincji 27; 

8) kobiece—28 szkół (t.j. 17 proc. 
ogółu szkół) — w Warszawie 16, na 
prowincji 12; 

4) rzemieślnicze—15 szkół (t. j. 
10 próo. Ogółn szkół) — w War- 
szawie 5, na próWincji 11; 

5) techniozne—8 szkół (tj. 5 pr. 
ogółu Szkół) — W Warszawie 7, na 
prowikóji t zdłedwie; 

6) ogrodnicze—6: szkół (t.j. 4 pr, 
ogółu) — w Warszawie 4, na pro- 


SAS 


+ 


współczucia 


7) nauk politycznych — 1 szkoła 
(tj. 0,6 proc. ogółu szkół)—tylko 
w Warszawie. 

8) różne—24 szkoły (t.j. 15 proc. 
ogółu szkół) — w Warszawie 21, 
na prowincji 3. 

Z 46 szkół handlowych 2 są niż- 
sze, 10 średnich, 25 kursów i 9 t.zw. 
„pokrewnych*, t. zn. takich, w któ- 
rych wykłada się jeden zazwyczaj 
przedmiot specjalny, np. buchalterję, 
stenografją i t. p. 

Z 34 szkół dokształczających 24 
są ogólne, przeznaczone dlą słucha- 
czy pracnjących w różnych zawodach 
i 10 specjalnych, przeznaczonych dla 
słuchaczy jednego tylko zawodu. 

Do szkół kobiecych zaliczono 
szkoły gospodarstwa domowego, 
warsztąty rzemieślnicze, sale z4- 
jęć domowych, seminarja dla nau- 
czycielek rzemiósł i gospodarstwa 
domowego itp 

Do szkół różnych zaliczono 
szkoły kroju i szycia, knrsy dla 
drogistów, kursy fotografji, kursy 
dla szoferów, telegrafistów, szko- 
ły rzemieślnicze, gimnastyczno- 
lecznicze itp. 

Z 16 szkół rzemieślniczych 6 
należy do typu t. zw. małomiej- 
skiego, przystosowanego do po- 
trzeb rzemieślników,- pracujących 
w małych miastach, i 10 szkół do 
typu f. zw, wielkomiejskiego, przy- 
stosowanego do potrzeb rzamieśl- 
ników, pracujących w wielkich 
miastach. 

Do szkół technicznych zaliczo- 
no 2 szkoły mechaniczno-technicz- 
ne, 1 szkołę techniczną, 1 komu- 
nikacyjno-kolejową, 1 budowlaną, 
1 drogową, 1, mierniczą i 1 che- 
miczną. 

Do szkół ogrodniczych wresz- 
cie zaliczono 1 szkołę leśną. 

Szkołę nauk politycznych w 
Warszawie może niowłaściwie za- 
liczono do szkół zawodowych, 00 
stwierdza sam urząd statystyczny. 


Łódź. 


Wizowanie paszportów osób 
wyjeżdżających do Łotwy. 
Wydział prasowy ministerjum 

spraw zagranicznych komunikuje: de- 

legacja łotewska w Polsce zawiada- 
mia, że osoby, udające się do Łotwy, 
mogą wizować swe paszporty niə- 
tylko w Warszawie, lecz i w Wilnie 

u wojskowego delegata łotewskiego 

kpt. Krumsa (ul. Druga Portował). 

Wiza legacji łotewskiej w Warsza- 

wie lub Wilnie jest bezwzględnie 

wymagana na paszportach osób, uda- 
jacych się do Łotwy. 


Wstrzymanie telegramów na 
Wschód. 

Ministerjum poczt i tełegrafów o- 
kólnikiem zawiadomiło wszystkie u- 
rzędy pocztowo-telegraficzne, że na 
mocy rozporządzenia naczelnego do- 
wództwa na czas krótki wstrzymuje 
się ruch telegramów prywatnych do 
urzędów _ pocztowo - telegraficznych 
ziem wschodnich. 


Wycofanie,koron austryjackich. 


Poselstwo królestwa serbów kroa- 
tów i słoweńców zawiadamia, że 
korony b. zaboru anstro-węgierskiego, 
które dotąd miały obieg narówni z 
dinarami, zostały wycofane z obiegu, 
Botyczy to koron tak ostemplowanych, 
jak i markowanych. Posslstwo prosi 
0-przedrukowanie tego zawiadomienia 
we wszystkich prowincjonalnych pis- 
mach, co leży w interesie polskich 
obywateli. 


Zatrzymane surowce. 


Ekspedytorzy celni w Herbach 
wysłali do odnośnych ministrów za- 
żŻalenia, że ekspedycja kolejowa od- 
mawia przyjęcia z Herbów Pruskich 
zapłaconych w Niemczech, Anglji 
i Ameryce pełnych ładunków surow- 
cow bawełny, wełny, farb i i nnych 
materjałów dla fabryk łódzkich, na 
które fabryki oczekują już oddawnóś. 
Surowce te są wolne od pozwoleń 
wwozowych, à tymczasem ekspedycje 
kalejowe żądają okazania ich, Wy- 
wołuje to wielkie straty i odraQza 


powodu EA RGA OA naszego kolegi 
Izaaka Kotlara 


który padł w polu dn, 5 czerwca r, b., ślą rodzinie wyrazy serdecznego 


Wicek i Kuba Hammer 
„Hiel Prawda i Hiel Sztarkman, 


e E S E E a e w a w ny, 


Koledzy : 


urnchomienie przemysłu fabrycznega 
w Łodzi. Po stronie pruskiej stol 
przeszło 200 wagonów naładowanych 
surowcami, 


Z Tow. Czerwonego Krzyża. , 


Przy Tow. Czerwonego Krzyża 
zorganizowana została sekcja propa- 
gandy, która ma na celu zjednanie 
jaknajwiększej ilości członków. Pra» 
ce sekcji postępują w raźnym tems 
pie, czego najlepszym dowodem jest, 
że:od 5 do 24 b. m. zapisało sią 
w poczet ozłonków Tow. Cz. Krzyża 
5178 osób, podczas, gdy oddział 
łódzki Czerw. Krzyża liczył do roz- 
poczęcia propagandy 1600 członków. 
W krótkim czasie należy oczekiwać 
znacznie większego napływu ozłon= 
ków, gdyż deklaracji na mieście jest 
23460 i codzień jeszcze członkowie 
sekcji propagandy odbierają z binra 
nowe deklaracje. 

W poczet członków dożywotnich 
(składka jednorazowa mk. 1000) za- 
pisali sią dotychczas; pp. Keilich 
Teodor, mecenas Jasieński, Halina 
Pieńkowska, Felicja Pieńkowska, 
Włądysław Stefanowski, mec. Wyga: 
nowski, Antoni Charemza, 


Z inspekcji mieszkaniowej. 


Na posiedzeniu organizacjnem 
Kolegjum przy inspekoji mieszka- 
niowej w Łodzi wybrani zostali 
do zarządu, jako przewodniczący 
pp. inż. Franciszek Walicki i Teo- 
dor Kujawski. jako członkowie w 
skład kolegjum wchodzą pp. Igna- 
cy Stawicki, Jakóh Dyljon, Win= 
centy Staniszewski (jako byli 
przedstawiciele inspekcji mieszka 
niowych), oraz pp. Teodor Fried- 
rich (z ramienia I-go Stow. wła» 
ścicieli nieruchomości) i Włady- 
sław Lewicki (ze strony II-go 
Stow. właścicieli nieruchomości), 
nadto lekarz miejski i przedsta 
wiciel komendy policji państwo- 
wej. 

Uchwałono zwoływać posiedze 
nie co dwa tygodnie we wtorki. 
Najbliższe posiedzenie odbądzia 
sią dn. 6 lipca o godz. 6-ej wie 
czorem, 


Przyjazd górali z Oraw. 


Wozoraj rano przybyła szrów 
wycieczka górali z Orawy dons 
szego miasta. Po powitaniu gości 
w liczbie 94 osób przez komitef 
plebiscytowy udano się na énis: 
danie do gospody wojskowej przy 
ul. Przejazd nr. 1, poczom gra- 
mjalnie wyrnszono zwiedzić Kos 
ściół św, Krzyża, Około połudhią 
bracia z Orawy zwiedzili szcze- 
gółowo fabrykę Tow. akc. L Ki 
Poznańskiego, gdzie objaśnień w 
dzielał dyrektor J. Wolczyński, = 
Ztąd wszyscy piechotą poszli 
obiad do gospody, a po objedzi 
pojechali tramwajem do Pabjaniaj 
gdzie podejmowani byli przez tá 
tejszy komitet plebiscytowy. Zwiad 
dziwszy zakłady przemysłowe 
miasto goście z Orawy powrócili 
do Łodzi o godz. 9 wieczorem na 
koalację. 


Teatr Polski. 


„Papierowy kochanek* subtelna 
satyra J. Szaniawskiego dziś po raz 
pierwszy w Łodzi odegruną będzie 
z udziałem znakomitych interpretato= 
rów ról głównych p. Wandy Oster- 
winy, kreującej z wdziękiem i finezją 
postać Nelli, oraz p. Juljasza Oster- 
wy, dającego skończoną kreację 
Pierrota. 


Ostatni występ Rity Sacchetto. 
W aahon Wak, i 
b. m. o godz, Raj (od WB 


29 
koncertowej słynna tancerka Rita 
Sacchetto wystąpi w, Łodzi pó ras 
trzeci i ostatni z udziałem swej ucze 
nicy Walerji Konczyńskiej i pianistki 
Stelli Landi, W celn dania możności 
najszerszym Wwarstwom, 8 W szcze- 
gólności młodzieży wjrzenia tej ar- 
tystki ceny ma ten ostatni wystep 
zostały znącznie zniżone, Bilety de 
nabycia w księgarni Alfreda Straucha, 
uł. Dzielna 12. 


4 


Dwa wyroki Śmierci 
w Krakowie. 


Przez dwa dnl przed sądem 
przysiogłych w Krakowie toczyła 
się rozprawa przeciw Michałowi 
Golikowi i Stanisławowi Plewie o 
sbrodnią morderstwa. 

Golikowi zarzuca skt oskarże- 
nia, że w lutym 1918 r. w zamia- 
rze pozbawienia życia zastrzelili 
g karabinu Józefa Franaszka, Sta- 
nisławowi, Plewie zaś współudział 
w morderstwie Franaszka, przez 
wspólny napad, nadto, że wkrótce 
potem usiłował okraść w pociągu 
niejakiego Chrząszcza, a nadto 
fałszywie się legitymował. 

Obaj oskarżeni tłumaczyli się, że 
byli w czasie krytycznym tak pi- 
jani, że nie wiedzą zupełnie co 
robili. 

Przesłachanf Świadkowie ze- 
znali, że oskarżeni byli pijani do 
nieprzytomności. 

Karabin zabrali s domu Marji 
Żachowiez, bo wówozas w każdym 
domu była broń. 

Zeznania świadka Marji Żacho- 
wiesz wydały się prokuratorowi 
fałszywemi, więc przewodniczący 
zarządził spisanie jej zeznań, a 
prokurator zastrzegł sobie jej 
ściganie. 

W drugim dniu rozprawy prze- 
słuchano aas tnega eikin Kie s, EAONOOAOAOOREZNA zi Foki A saa da ace świadków, któ- 


Znakomity 


komik — komik — artysta 


m m TT O 


` Ad 


Program: Sobota dn. 26, onietejkżek Raik DVL 
i z 27 wtorek dnia 20[VI 


3 Niedziel. 


Wyprzedaż 


Posezonowa 


Ceny zniżone 
GARNITURY dawniej 


$ 680— -„ 1450. 
A i 2865— > 2250.— flw zależności od gatunku do sprzedania, |.Par*, Poznań, ul. 
z ę 8035— > 2680 N G2 
SPODNIR NEO Bs Przejazd . 227—1 
BALTA damskie A miS 950. 1 850.— FIP | 
ś i “teraz 125. 160. 200 ISTN. OD 1015 r. 


Białe towary i bielizna. 


Szmeche! i Rozner, Łódź, 
104—8 


Piotrkowska 100. 


Międzynarodowe Jarmarki| 


„ we Frankfurcie n/M. 
desiamy Jarmark odbędzia się 3—9 października r. b.i JA 


Projextowany jest kolektywny udział polskich | 
<xsponutów oglem utworzenia „POLSKIEJ WY- 
STAWY” przedmiotów do wywozu. 


Zgłoszenia piśmienne przyjmuje do d. 10 lipca r, b. 


919—3 


+ 


orteplan 


gloszenia roine] : 


12, m. 

h. AA, Taniej, niż wgzę= 
dzie, bo w pry=, 
watnm mieszkaniu. Resz- 
tkl i że sztuki różnych | m 
towarów łokclowych. Ki- 
bajty aera 40 
m. 10, front, Ilp, 30-20 


$.1 Eon, Tarai- 


A 


fotum mów. 


a, a 128—958 230—2 SH tdk» wydany w Łodzi. 
„|Mupuję meble, dywany, i sprzedania. Andrzeja | pfrauner Jakób 
deny. Grosman, Piotr (opole meb aroha luka Dio. poszukuje się letniska | „„ “PI How» afloran B k 


kowska 24. 618—5 8—30 


jet potrzebny do wpro pro- 
kreca qi artykułu 
ae ywczego, Wiadomość: 
ezińskAa Ne 50, io: 

i 64—3 


jm r 1600 
znaczków pocztowyo 
do sprzedania, Wiado- 
mość: Piotrkowska 145, 
Berman. 45—1 


mowe, 


BZ tenisowe  blałe | wą, dobrze obeznany zbu- 

ze (jedną Pinar m du, ohalterją, pisze na m8- 
sprzed lam. saynie, włada kilkoma 
i 118-4 jężykami, poszukuje ja-ļ* 


o 6przedania urządze= 
nie fryujerskie, Ż lu- 
stra, marmur, 2 fotele 
podpórki Milsza M 47, 3 


ty sub 


stracji „Głosu*. 


uży słoneczny pokój do utynowana pomocnica| H nazjum polskiego n-|dany w Łodzi. 182—3 
O Eynajęsa Cegielnia- chodnia 17 m. 16. 229-2 R buchaltera 5 grunto- dziela lekofi Ożerty, do | grenkiel Nau ubił 
m, 7. 205—8 | pozżkwn e pokoje wną znajomością nie-| „Głosu* pod „M, R. 44". aśoórt dlomie i x 
ORO Tan kondycji do dzieci na | mieckiego I francuskiego, 200—2 dak © Łódz, ku dł! 
Pig do każdego ródzu- wyjnzd, warunki skrom-| biegła stenografistka— 200 dh, oh. MABEL a 
zdjęć, sprzedam. Zgier- ne, Oferty do administra- | maszynistka poszukuje jezior, drzewny do sprze- Fpaszyo Lejzer yà: 
K S cji „Głosu* sub „Nauczy-| posady. Oferty dla he dania. Aleja 1-g0 Ma- pet polski, 
ALE _* |oielka*. 101—4 | mocnicy*. 207— ja 45. 170—3 dzi. 


PRENUMERATA; 


Bodaktor i wydawca Marceli Sacha. 


BIM=B OM 


1450.— teraz 1250.— 
1 1450.— 


zagraniczny 
krótki tanio do sprze- 
dania, Nowo-Cegielniana 
6, od 11—5 po poł. 


formy szewokie, prawi- 
dła nadeszły z War- 
Sienkiewicza 25 


teatralnych 
80 kompletów sprze 
dam. Wiadomość: Łódź, 
Zgierska 107, zakład fry- 
zjerski W-go Hybs, 


lznę, różne sprzęty do- 
płacę najlepiej. 
Benedykta 10, w sier! 


| sako na Wiśniowej 
Górze do wynajęcia. 
Domek 4 pokoje z kuch- 
nią. Wiadomość: Andrze- 
Ja 5, czytelnia, 


f ŝAtody człowiek z G<cio je- 
tnią prak yką biuro- 


kiekolwiek zajęcia, Ofer- 
„5* do admini- 


oe rowery są 
tanio do nabycta, Za- 


rzy śtwierdziii, ża oskarżeni byli 
jw dniu krytycznym zupełnie pi- 
iani. Po odczytaniu zeznań świad- 
ków, którzy nie stanęli na 
rozprawie, zadano sędziom przy- 
sięrłym pytanie eo do oskarżo» 
nych w kierunkn zbrodni morder- 
stwa, oraz pytania dodatkowe, 
czy czynu Łoże dopnścili się w 
stanie zupełnego upiola 

Po przemowie proknratora i 
obrońcy, sędziowie przysięgli u- 
dali sie na narade, podczas której 
oba pytania główne potwierdzili 
wiekszością głosów, zaś co do 
dodatkowego pytania o opilstwo 
zaprzeczyli jednomyślnie. 

Na podstawie tero werdyktu 
trybunsł wydał wyrok skazujący 
Michała Golika i Stanisława Ple- 
wą na karę śmierci przez powie- 
szenie. 

Trybunał postanowił wobec 
amnestji Naczelnika Państwa za- 
mienić karę Śmierci na dożywot- 
nie ciężkie więzienin. 

Oskarżeni przyjęli wyrok z 0- 
słupieniem, Na sali powstał wśród 
krewnych i znajomych „skazańców 


lament. Matka jednego z oskar- 
żonych dostała ataku szału, wśród 
którego wołała: 

„Sjuo mój słodki! Zabijcie 
mnie!  Zabijsłe mnie, zamiast 
niego". 


Przewodniczący kazał opróźnić 


salą. 


Pewna ilość wyborowych 


ZJEMNIAM 


Do sprzedania 


u właściciela domu. 

pies wilozej rasy, grun- 
townie tresowany, rzad 

ki okaz, duży, do sprze- 

dania, Cukiernia T. Sza- 

niawskiego, Piotrkowska 

126. 207—3 


poszukuje nanczyciela 
języka francuskiego. 
Oferty do admin. „Głosu* 
sub Ne 23, 236—1 


piasta, fortepiany ku- ô 
puje, sprzedaje. Chod- 
kowski, Sienkiewicza 25, 
I piętro, telefon 400, 


226—1 


231—3 


przy inteligentnej ro- 
dzinie, lub w domu oby- 


:|kl, VI. Pożądaną byłaby 
i0 pomoc ż matematyki, Ul. 
Przejazd 48 m. 20, godz. 
230—1] 


pokój z kuchnią 1 elek- 


55 


ska 0 


7 irycznością skromnie |'row, „Oświata* udzieja 
137—: | umeblowany odstąpię, korepetycji W SakeósiE a RAE 
Mae at: Olerty As, klas 6. Specjalność: ła- x 


pied na kozetką kupię. 
Oferty sub. „ładny* do 
„Głosu*. 43—1 
pore: sprzedam w do- 

brym stanie za 4.0.0 


208—1 | marek. Andrzeja 47, m. ó, 
0:— 


-— 


Miestęcznie Mk. 35—, Kwartalnie Mk 105.—., Za odno- 

szenie dopłaca się Mk. 5.— miesięcznie. Prenumerata 
rze pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwartalnie 135,—, 
mieranioa Mk. 0 — miesięcznie. 


jak również ziemniaków na paszę po cenie 


BIURO OGLOSZEŃ 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZĄWA, 
MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 5609-75. 


OGŁOSZENIA PO WSZYĘTKCH ŚWIĄTA. 


SOLIDNIE—SZYBKO—TANIO. 


SKRZYPCE KONCERTOWE 


FRANCISZEK RCZENBAU!2 |, cenie 20.000 marek, Wiadomość: Długa ed 3 
Warszawa, Jasna 8. 


qóżne meble sprzedam, 
z powodu wyjazdu, 
Zawadzka 2, m, 9. 
łuty). 


gkiep | kolonjalno - spo- 
żywczy do sprzedania 
z powodu nagiego Wy- 
jazdu, 
sza 23, w sklepie, 45—38 


amodzlelny krojczy į 
damski poszukuje po- 
sady. Oferty do admini- 
stracji 
modzielny*. 


watelskim dla uczenicy ZEDO żół= 
ta (szorty) do sprzedania 
gd stróż. Piotrkow= 


jeri klasy VII gimna- 
zjum 


cina i matematyka, Dziel- 
na 2-8 m. 10, zastać mo- 
żna 8—0 po poł. 240—3 


|jrzadzonie sklepowe do 
sprzedania okazyjnie, 
Cukiernia T. Szaniaw- 
skiego, Piotrkowska 126, 


Sa 204—3 foks fuks Szlama zgubił pa- 
czenioa Kl, 


mi ER "a uf 943 BIŁA TFLS" A 


—— e 


— Qozywiście, lecz niestety nie 


Rewolucja w nto — mapyak myót 


W angielskiem mieście Chelmford 
wykonano w ostatnich dniach niesły- 
chanie interesujący eksperyment, Oto 
słynna śpiewączka, Mme belia Śpie- 
wała wobec licznego audytorjum, a 
specjalne aparaty telefonu bez dratu 
przenosiły jej głos na odległość 1600 
kilometrów. 

W kwestji tej współpracownik 
paryskiego „Le Petit Journala“ za- 
interpelował znakomitego uczonego 
Edwarda Branla, 

— Dzisiaj mnie jaż nio nie dzi- 
wil — powiedział uczony. — Stu- 
chanie perlistych arji sławnej śpie- 
waoczki z receptorem przy uchu na 
odległość 1600 kilometrów nie jest 
faktem trudniejszym do zrealizowania, 
niż rozkoszowania się paryżanina, sie- 
dzącego wygodnie przy kominku pro- 
gramem wieczoru w operze. Telefon 
bęz drutn może nam przynieść nie- 
słychane niespodzianki, Jnż dzisiaj 
możliwem jest zainstalowanie orkie- 
stry w odpowiednio urządzonej sali i 
przeniesienie jednocześnie do wszyst- 
kich teatrów świetlnych Paryża arji 
przez tę jedną orkiestrę odtwarzanych. 


System telefonów bez dram i 
specjalnych mikrofonów jest możliwy 
do natychmiastowego zrealizowania, 

— Lecz cóż stanie się z muzy- 
kami, których egzystencję zniszczy 


oraz zespół artystów teatrów war- 
szawskich pp. Szymu!ska, Zie- 
fińska, Łoskot, Górski, Bronec" 
ki, 


Kucharski, Zieliński i 


(W 


po mk. 
99.— za 
korzec, 


jr Konstem obywatolek — 
s aniale zaopntrzona 


221—2 


cego się 


10212— 


Hotel Savoy. 


(Ba- 
73—% 


do „Głosu*, 


Wiadomość: Mil- 


dany w Łodzi. 


„Głosa* sub „Sa- 
031—3 


115—3 


paszport 
wydany w Łodzi. 


filologicznego 


szport niemiecki, 
dany w Łodal, 


zgubił 


8-ej gim-|'* Bzport niemiecki, 


nia jest w stanie opóźnić postępn. A 
zresztą przykład: Czyż  kinemato- 
graf, który wytworzył taką olbrzy- 
miş konkurencję teatrowi, zabił akto- 
rów? Nie. A jestem pewien, że 
powstania konsorcjum muzyków, któ- 
re będzie REREN, przez telefon 
różne kinematografy, gdyż nie wszy- 
stkie będą chciały dawać w ten sam 
wieczór ten sam program muzyczny, 

— Jest to istotnie oryginalne i 
interesujące, Czyż jednak takie za- 
stosowanie telefonu bez drutu byłoby 
już ostatnim etapem postępn? 

— Dlaczego? — uśmiechnął się 
znakomity uczony. — Jestem prze- 
konany, że wkrótce kinematograf 
przestanie być „sztuką niemą”. 

Za pomocą fonografu próbowano 
jnż tłómaczyć gesty wykonywane 
na ekranie, Dzięki użyciu telefonu, 
bez trudu można zrealizować synchro- 
nizm, Aktorzy grający w filmie, bg- 
dą wprost role swe mówić, a w tej 
samej sekundzie we wszystkich innych 
salach świetlnych, publiczność słyszeć 
będzie wypowiadany przez aktorów 
tekst sztuki, W dniu zrealizowania 
tego projektu, kinematograf stanie 
się istotnie groźną konkurencją dla 
teatru. I dzień ten jest bliski, Trze- 


ba tylko ndoskonalić i wyspecjalizo= 


waó aparaty, a żadne nówe wyna- 
lazki nie są już niezbędne, 


Wr, Ino 


Te perspektywy niemal ondowne 
na które zwrócił nwagę współpraco" 
wnika „Le Petit Journal'a* słynny 
fizyk, nie są ani fantazją poszukiwa- 
cza, czy Jules Verne'a, ale darem 
postępu, który Jndzkości przyniesie 
już dzień jutrzejszy, 

CPEE. 19 PELE | TEES Z ORA ENSE PRES 
TEATR POLSKI Dzielna 19 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piątek, 25 ozerwon. Występ Wandy 
Osterwiny i Juljusza Osterwy. „„Papie- 
rowy kochanek”, kom. w 8 ak ch 
Szaniawskiego. 


Giełda łódzka. 


Z dnia 24 ozerwoa 1920 e. 
Ruble carskie po 500 — 250— 
ruble dumskie po 1000 -— 65; fran- 
ki francuskie — 12.70; franki szwaj- 
carskie — —; funty sterlingi 565.—; 
dolary Stan. "Zjednoczonych 140—; 
5 proc. Listy zastawne m. Łodzi 
——; 6 proo. obligacje m. Łodzi 
80.—, 79.—, 78.75; Czaki ną Ber- 
lin ——; marii niemieckie, czeki 
1000— -404.—, 497.—; gotów- 
a 395,—, 400.—, 
Tendenoja dla walut wyczeku» 
jąca. 


Giełda towarowa w Łodzi, 
Dnia 24czerwca 1920 r. 


Przędza: M 24 — 370 — 868, 
N 32]2 — 470 — 460. 


inni 


wystąpią | RETE TE ZY "ECP" E PRZE E E TURY 27, 28, 29 czerwca 
pa ac i E Zk ZH RENERE BAR Lo 


v7 SCALI 


odmienne 
programy. 


2 


Bilety SĄ już do SASV u ego Gostomskiego od 14 — 31 od 5 — 8 


wiecz, od soboty dn. 26rVI od godz. 3-iej w kasie teatru, 


W mieście (5 tysiący mieszkańców) bll- |Soboty (Zoppot) pod Gdańskiem 
sko Torunia i Inowrocławia jest zaraz 
sprzedania z powodu przeprowadzki 


DOM WIELKI w rynku (2piętr.)| Anny Purmanowej 


zo składem kolonjalnym, restauracją i hotelem, 
wielkiem podwórzem, stajniami t ogrodem. 


10237—1 


PENSJONAT 


ul. Bergera Nè 6. 44-3 


Poszukuję w śródmieściu 
od 1 Hpea, lub 1 pazdziernika LOKALU, składają- 
z 8—% pokol z kuchnią z nowoczesnemi 
wygodami. Pośrednicy będą sowicie wynogrodzeni. 
Zgłosz.do portjera przy ul. Juljusza30|3'[34, Pizy 


meblowane mieszkanie 
a B-ch, 4-ch lub 2 pò- 
koi, kuchni z wygodaml, 
za ewónt. dopłatą poszu* 
kuje. Oferty pod „ SĘ 


Lapabione fotamonty: 


damska Marja zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
154—3 
bówna Nadzieja zgubl- 
ła paszport niemiecki 
215—3 
zgubił 
_kartę WęBlOWĄ. 39—1 
fitermna in Lejbuś zgubił 
niemiecki, 

101—3 
jiamani Mójsze Abram 
zgubił paszport polski, 
wydany w Łodzi, 186—3 
jito icok zgub, paszp. 
wydany W] mn mmm 

48—3 | e Fela zgubiła pasz- 


pibich Józef zgubił pa- 


214-3 


fpsztetn Herss Michał 
paszport nie- 
miecki wydany w Łasku, 


Zgłoszenia upr. się pod M 7350 do biura 5 
Rycerska 8. 210— 


RUDA PABJANIOKA-park p. Stefańskiego. 
W miedzielę, dnia 27-go czerwca r. b 
Komitet Budowy Kościoła w Rudzie urządza 


WIELKĄ FAMNTOWĄ LOTERJE | 


PA |2000 cennych przedmiotów 2000 
(ptactwa 1 zwierząt domowych 200 sztuk) 


CUKIERNIA 


Ta omniczy kiosk, poczta, Wiekępy chóru 

Orkiestra 8 p. N A Wojsk Polskich. 
Wejście dla wszystkich po 5 mk. rg 4 tok o godz. 2-oj po poł. 
Tramwaje kursować będą co 20 minut, Po 


z obsługą dziewcząt — 
w pom narodowych 


wrót sady perz 


W Krajowym Związku Przemysłu Włókienniozega 
wakuje posada imżymiera 


obeznanego z włókiennictwem. Oferty wraz z cur- 
riculum vitae i referencjami należy ky do 
Związku w godzinach biurowych — ul. Krótka 6, 


232—1 


gias Jakób zgubił pasz- 
„PAT niemiecki A 
1 3 


ester Hersz zgubił pa: 
szport polski wydany 
w Łodzi. 113—3 


po dlost Icek Jakób zga- 
bił dowód osobisty, 
wydany w i w Łodzi, 181—: 


fotthelt J Józef zgubił pa- 
szport niemiecki, : wy= 
dany | w Łodzi. 192—1 


josh sh Moryc oryc zgubił pa- pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 202-—3 


ebański Moszek zgubił 
paszport polski, wy- 
dany w Łodzi. 210—3 


(jerszkowicz Chaim Hersz 
zgubit paszport polski, 
wydany w bods 100-93 


udkowicz Chil “Major 
zgubił paszport niem. 
wydany w Łodzi, 1F6—3 


"Lan polski, pit X 


Kolski Szymon zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 153—3 


ńrmazyn Mosiek zgub. 
paszport  niemieck!, 
wyd. w Łodzi, w Łodzi. 83$ 


JET Mosiek zg zgu* 
bił paszport polski, 
wydany w gminie Zawi- 
chost, pow. sandomierski. 

080 8 


5d pasy Wiktor. zgub. 
paszpórt niemiecki, 
3iwyd, w Łodzi. — 


Do wynajęcia 
letnie mieszkania po2 1 5 poko- 
oz kuchnią, a wodociągiem 
zlowem w Pabiancó, 10 mixni 
za Heleńówkiem, Wiadomość 

cej uL a Sierpnia M8 
m. 1, od 1—3 pp. 233— s- 


Okr Urząd Zao LU 
yWEA AT WA zopar 
Generalny Łódzki zaku- 
puje wszelką ilość 


Drutu kolczastego 


Oferty należy składać w 
Okręgowym Urzędzie Za- 
opatrywania Armji, ul. 
Piotrkowska Ni 185, 185, 11-1 1 


Lekcji łaciny 


ndzigla rutynowat y na- 
uczyciel. Piotrkowska 
174, m. 8. Od 12 do 2 g. 
można zastać, 219—3 


Me; Małgorzata zgu- 
iia paszport nie= 


3|miecki, wydany w Łodzi. 


213—2 


lsztajn Benjamin zgu- 
bił paszport polski 
wydany w G wG ównie. 


peroyk Taj Lajbuś z zgubił 
paszport rosyjski, wy- 
dany w gmini w gminie Pilica. 


prawda Eljasz Eljasz zgubił pa- 
szpórt niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 030—3 


nos Marja Tyła zgu- 

biła paszport niemiec- 

ki wyd. w Łodzi, 108-3 
usgak 


Abram Szlama 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi, 


pozenbaum Jogek Moj- 
żesz zgubił paszport 
polski, wydany w Toma- 
szowie Mazowieckim, 
205-—3 
pogodztński Abram lcek 
zgubił paszport nie- 
mieoki wydany w ak 
3 


fajcohman Wolt zgukił 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 95—3 
gtempel Chtl aa, pasz- 
ort niemiec 


hrei 
w w Łodzi. 93-83 


gziiwkowicz | Lajb zęabił 

paszport rosyjski wy- 

dany w Ozorkowie, 
084—3 


gul kes Chaim zqubił pa- pê- 
szpórt aria i wy- 
dany w Pońzł. 11523 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych skórnychi dróg 
moczopiciowych, 
Leczenie promieniami 
Róntgena i światłem. 
Piotrkowska Mù 144, 
róg R 


Godr. tod 
6—8 M | ot pañ od sy 1 pp 


-Poszukujemy 
Maszyny 
do mierzenia baweł- 


nianych towarów. 


Oferty pod „Tow, Ako," przyj- 
muje administracja gazety: 0943 z 


Potrzebny 
Technik dentystyczny 


ewentualnie obznajmiony 
a robotami — UCZEŃ. 


Zgłoszenia skiorowywać do Za- 

kiada dentystycznego w Nowo- 
» Częstochowska 9. 

10131—9 


zwaro Fania 
dowód "ię; A= 

M 67919164 Łódzkiego 

T-wa Wzajemnego Kre- 

dytn. Zastrzeżenie 2ro- 

bione. 127—3 


girota Fejga zgub, paez- 
ort nie łecki, wyd. 
w Łodzi. 40—3 


REA Estara zgubiła 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 35—3 


Wesa Stefanja zgn- 
biła dowód WA 
wydany” w Łodzi, 34— 


arszawska Ruchelą sa- 

gubiła paszport nie- 

miecki, wydany w AE 
21 


e ejj" 


l zdyster Się zę 
pa8zpo: wydany w 
w Łodzi, Wschodnia 54, 

9å—y 


eiro paszport tarni-. 
lijny niemiecki na Imię 
Pinkusa, Arona, Heli Ka»- 
ger, wydany w Łodzi. 
151—3 


p ieenog Mania Ruohis 
zgubiła paszport nie- 
mlecki wydany w Łodzi. 

090—3 


esdiono tu tamilijny pa- 
szpórt na imię Majera 
Wojdysławskiego, wyda- 
ny w Łodzi. 119-—68 


gorzedam podróżną Wwa- 
lizą skórzaną w zu- 
pełnie dobrym stanie. 
Wiadomość; ul. Wólozań- 
aka NM 68, parter, Smia. 
łowski. 


G R 2.50 feń. za wiersż ronpirelowy jednoszpaltowy. Drobne: 40 fen. za wyraz, najmalaj 
| Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen; wyraz. Nadesłane: przed tekstom 8,00 Mk., w tekscie 10 Mi, 


Ernes 


fot za wiersz nonp: (str. 6 szp.). Nekrologi: 3.50 Mk. za wiersz noap. (str, 5 Sap.) 
amis 1 zaślubinowe po Mk. 150 po tekście, ZA tarmia. Aruk ozłośz. | ofiar adn. nie odpowiada 


W drukarni „Głosu Polskicczo* Piraizkonwe=— — 


